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r a Z E T . 1  P O L S K A
z bepłatnym dodatkiem „LŁSZEK“

kosztuje na wszystkich pocztach w 
państwie niemieckiem

kwartalnie 1 ,2 5  mk.,
w Berlinie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajentów z przyniesieniom do donm

kwartalnie 1 ,5 0  nir
miesięcznie 50 fen.

W naszej sprawie.
n  Przychodzi nam znowu zapisać w 

pamięci, że wielce ;przy chyIna, gazeta 
szląska z 4-f-o lutego, mula sposobność 
puścić za nami sfo.ę piesków polowni- 
czych i zadeiitmcjować nas, jako niebez
pieczni cli agitaioruw.

Zarzuca nain ten świeży artykuł 
Polakożercy z Poznania, iż walka ży
wiołu polskiego z niemieckim trwa ciągle 
w Poznańskiem, pomimo wsoierania po
sła ini naszymi w Berlinie sprawy rządu 
i cesarza niemieckiego. Uj rocz tego 
Polacy nie chcą chodzić Jo niemieckiego 
teatru, a nayvet napadają na chodzących 
do niego Polakow, ogłaszając ichzdiaj* 
ca ml narodow ości polskiej i odszczepień- 
earai, kiedy powodem tych odwiedzin 
teatru jes t  tylko zamiłowanie w sztuce 
z powodu, że tea tr  polski nie w stanic

ODCINEK „CAZETY 1'Oi.SKIE.lt

Przygoda pana Silterbewe.
«)

(N O W ELE A)

Polowali z wyżłem, z. ogarami, u- 
żywali przejażdżki wierzchem i Da ko
tach, łowili raz naw et ryby na ości 
w nocy przy pocludniach. Oprócz tego 
pan Bernard wyprawił na dziedzini u 
przed dworem sutą zabawę ludową, cos 
w rodzaju d< żynków i Pup  lares tań 
czył zawzięcie z dziewczętami, opiewał 
tłuste piosenki. Jednakże mieszczucho
wi już piątego dnia tak się wieś na* 
przykczyła, że chciał koniecznie odjeż- 
ożać i pozostał tylko dla tego, ponie
waż mu gospodarz z tajemniczą lmną 
przyobieca! na Hfc.cn ten popołudniu 
jakąś nadzwyczajną niespodzianki.

P u n k t  o dwunastej zasiedli do ob
fitego śniadania, przy którem Pugilares 
jadł i pił za czterech, imtwił za dzie
sięciu a przyteni natarczywie nalegał 
na przyjaciela? chcąc się koniecznie do
wiedz eć, jaka go mianowicie niespo
dzianka oczekuje.

— Słuchaj, Dolciu — rzecze par. 
P c rn a iJ  — któremu koniak, poitwein 
i porter angielski rozwiązały nareszcie 
język — ja  ci dzisiaj urządzę takie 
polowanie, żc ty jego nigdy nie zupom- 
nisz! Ty każdemu musisz powiedzieć:

dawać tak dobrych przedstawień. Da- 
i lej denuncjuje, jak  to Polacy biorą spo

kojnie, co im rząd podaje, a bez ustań* 
i ku wyciągają rękę o więcój! Naród a- 
I gituje dalej bez pi zerwy jrzeciwko 

Niemcom, a teraz r.aWet przeciw’ko tak 
zwanym lojalnym Polakom. Każdy 
zysk polityczny Polaków jes t  rfp bronią 
przeciwko Niemcom, którzy w Poznań- 
skiem coraz więcej tracą wpływy, uzy
skane pod dawnym zarządem.

Należy tu nam najprzód zapisać, 
że tc zarzuty są barJzo blifcie i brak 
musi być panom Polakożercom wszel
kich dowodów, kiedy takie fanabeije w 
formie denuncjacji na nas ciskają

To co korespondent niemiecki na
zywa walką ży wiolu polskiego z n.e- 
micekiin, nie jes t  czem iiineni, jak  tylko 
konieeznem następstwem, folgi od rządu 
udzielonej, którą inaczej wyzyekać nie 
można, jak  tylko walcząc o nią z pola- 
koztrezyin w Poznańskiem żywiołem. 
Jeżeli żywioł niemiecki, pomimo ustępstw 
rządu, spożytkować tych ustępstw nie 
dopuszcza, toż inną drogą jak  lojalnie 
służącą nain siłą otrzymać ich na miej
scu n.e możemy. Albo może dla zabaw
ki Niemców, mamy zrezypr.ować /. 
nicli i nic wprowaJzió odmian w w y
konanie?

Zdrada stanu, że Polacy nie chcą 
chodzie do niemieckiego teatru, najlep
szy m dowodeL , że oni, będąc Polakami, 
po polsku baw-ić się pragną, a nie zmu
szeni siłą po niemiecku. A może pano
wie Niemcy pragnęliby tak jak np. w

ja  polowałem u przyjaciela mojego, 
Bernarda Silberloewe, dziedz ca Grabin.

— Bernard, ja  tobie mówię — 
bchwamm diliber! Co ty mnie na wsi 
możesz dać nowego. Te twoje chłop
skie zabawy to sobie jest taki mały
procent, po pięć od sta... Ty w iesz
jak  j a  we Lwowie wyszedł z interesu, 
Bank,-ott geinaclit, to ja  się bawił 
pięćdziesiąt od sta! Nu, co ja  mam u 
ciebie pamiętać bis ans Ende raeiner 
Tage? Chłopi twoje, chłopki, die Mau- 
laftcn — coo?.. Bernard, ty wiesz, Cu 
to je»Ł gugu?.. Mnwię tobie, to jes t  
człowiek tein; del.katny, kolossal.. U- 
ważaj sobie że mnie m Lemberg wszy
scy nazywali gego za to, co j a  je s t
gunz modern, co ja  je s t  kein ung6-
sclilitf ener Mcnscli! Krótko tobie po- 
w icm, Bernard jak  ty mnie chcesz zro
bić przyjemność, to ona musi być ein 
pyrumtdales, )iiquantes Extravergnilgen. 
J a  ślicznie powiedział coo?

- -  Nu, a jak  ja  tobie uam jedną 
nadzwyczajną przyjemność?

— Niech ja  słyszę, co to ma być! 
— Rzeki Pugilares, nalewając sobie 
wina próżny kieliszek. — Ty mnie 
teraz powiedz, Bernard, a ja  tobie po
tem powiem, za co innie we Lwowie 
nazywali gogo, da* lieisst e Gigerl, ciu 
Renomm.st, Weiberfreund... Bar Izo śli
czna, eine amtisanie Gbscłiichte! 1 Doi- 
cio zapalił cygara, rozparł się na sofie, 
a nogi wyc ągną! przed siebie.

W arszawie się uzieje, ażeby Poiacy  dla 
zabawki Niomców i zapełnienia Kieszeni 
dyrektora teatru pi !ską monetą, knutem 
napędzani byli do ich teatru? Piękna 
zabawa, ale nie dla Polaków, dla teg-o 
to i patrzą w niższych sferach krzywo 
na Polakow do niemieckiego teati u cho
dzących. Wyzsze sfery przeciwko za
bawie artys tyczne j  nikemu nie dają prze
pisów. Że lud się burzy i na Niem
ców gniewa; (tan oni mu dosjć  do t e 
go powodu pod dawncmi rządami. 
Wszelkie dążności miejskiego ludu wsze
lako zawdzięczają Niemcy swo.ru wła
snym rodakom, iż pozwolili się rozwi
nąć socjalistom do tego stopnia potęgi 
na jakim dziś oni stoją. Nauki socja
lizmu przynieśli ich Kochani rodacy i 
do Poznańskiego, bo naród polski uigdy. 
by nie zajmował się niemi, gdyby nie nie
miecka agitacja. Niechże więc oni po
dziękują własnysi n  dokom ; a propa
g a c ję  uńęuzy Polakami na tern pulu.

Praca jednakowoż oświeconych P o
lakow' stara się te zasadki socjalizmu z 
taratąd usuoąć wszelako tylko na pod
stawie polskiej narodowości wiary i 
cnoty. Należy tedy, Niemcom w spieiać 
rę pracę a nie podżegać narodowej nie
nawiści.

Polacy w Poznańskiem nie prze
staną wyciągać lęki po więcej, o trzy
mawszy nowe wolności, ale nie żebrząc 
o nią, tj lko jej się doraaga„ąe na mocy 
rów tiouprawnfenia. Bo Polacy dla tego 
tylko z rządem ra. cm idą, aby to rów
nouprawnienie wywalczyć. Ale wszcl-

— Teraz pan bernard  z tajemniczą 
miną opowhcdział przyjacielowi, że w- 
czoraj zgiosil się do niego karzełek, 
syu kłusownika K ap tu ra  i bardzo do
kładnie oznaczył czas, miejsce, gdzm 
można jego ojca d/is popołudn.u w bo
rze scnwytać na gorącym uczynku. Sil
berloewe ty ł  w zachwycie, że ogłosze
nie nugrody dziesięciu rubli wydaio tak 
znakomite skutki i przedstawiał Pugi
laresowi obraz szeroko przez siebie ob
myślanej i ułożonej obławy na złodziej i 
zwierzyny.

— Nie potrzebujesz jemu, Bernard 
dać dziesięć rubli! — Przerwał J)olcio. 
— Ty nie psuj ludzie swoje! Skoro 
on sy n tego złodzieja, W ilddieb. ty 
mógłby jemu nic niedać; ale tobie po 
wiadam. daj jemu dwa ruble, — nu 
irzy!

Rzeczywiście, dziedzic Giabin z 
ogromną przezornością i w jak  najwię
kszej tajemnicy przygotował polowanie 
na Kaptura, którego zdiad^il Terespol. 
Dopiero pierwszy Pugilares Jowiedzia  
się o tej obławie, a przecież różne 
pizygolowania juz do nic) poczyniono. 
Kluch, Dymacz, Opoldok, od rana 
przyzwani do dworu, oczekiwali tu pod 
pozorem, że mają razem z „jaśnie pa
nami" polować n i  kaczki po za ubrę- 
beni Grabin. Pan Bernard nie ufał 
swojej służbie tyiu raz<« i w wigilję 
dnia owego zapiosił nadro lożnych my
śliwych amatorów z pobliskiego nha-

k e podszczuwania nmilknąć muszą i 
Niemcy uznać muszą, że Poznański kraj 
polski i tylko jako  polski nigdy jako 
niemiecki będzie lojalnym poddanym 
króla pruskiego, na jaaiego rząd racho
wać może. Cesarz Wilhelm l i  stale 
rachować może na ten kawał polskiej 
ziemi, ale właśnie dla tego jego narodo- 
weść szanować będzie.

Początek wszystkich rewolucji daw - 
nych czasów u zawojowanych narodów, 
lub zabranych części narodu powstał z 
nn-zadowoinienia i znęcania się nad sła
bym, oraz przymuszania go siłą brutal
ną do przyjęcia obyczajów J  języka 
rządu panującego. To był wielki błąd 
ze strony rządów i dzisiaj istmeje w 
Rossji jeszcze i będzie powodem do je j  
ostatecznego upadku. Cesarz Wilhelm 
i i  «lice być sprawiedliwym dla wszyst
kich swych poddany ch, bo w ten? widzi 
właśnie zarodek swej moralnej siły. 
Niemej- doiydwzas we fioira&b się. pud 
nieść na to wyższe stanowisko i u trud
niają pracę swego rządu, gdzie 
tylko mogą, myśląc, że mają prawo do 
nuęszania się w rządy, kiedy, tym cza
sem tylko z łaski tegoż w olnomyślnego 
rządu wygadywać im fanaberje wolno.

Ze stanowiska rozumu dyploma
tycznego {ukazują się iskrybenci nie
mieccy komplomj mi rieukami i narodem 
Wstecznym, pomimo oświaty wysokiej i. 
cywilizacji wygórowanej.

Polacy nigdy nie byli ani tak zło
śliwi aru tak zarozumiali, aby nie przy- 
z.nać słuszności każdemu i pod tym

steczka, a między nimi — pocztmistrza, 
aptekarza; ale ci wszyscy również nie 
wiedftefl, o co chodzi. Wieszcie na 
pól godziny przed swoim wyjazdem z 
domu, d/icdzic polecił ekonomom i kar
bowemu, aby wyruszyli na czele parob
ków, uzbrojonych w widły, drągi, szyb
ko otoczyli wskazaną sobie część la
su i po za swój łańcuch nie przepu
szczali nikogo, a to pod karą utraty 
służby Pizy gotowania b j iy  tak nad
zwyczajne, juk gdy by miano polować 
na jakiegoś leśnego olbrzyma.

Chy ba karzeł udzielił panu b e rn a r 
dowi b a iJ /u  dokładnych wskazówek i 
objaśnień, ponieważ w całym planie 
obławy można bylu dostrzedz przewi- 
dyw ?nłe rozmaitych trudności, a nawet 
oporu ze strony kłusownika.

Bilberloewe i Pugilares, zagrzani 
t. unkiem, mieli ogri runy animusz i j a 
ko wodzowie wyprawy, najpizód już 

oliw ahli m.ęuzy sobą, ażeby pojmanego 
K ap tu ra  nie oddawać sądom, lecż za
brawszy nm strzelbę, na miejseD prze
stępstwa ukarać surow ą chłostą W ła
śnie Dolcio był twórcą tego pomyoiu. 
Zaledwie dwaj przyjaciele powstali od 
śniadania, gdy pizeu domem zaturkotała 
bryczka, na której przybyli pocztraistrz, 
aptekarz  i jeszcze jacyś trzej inni. Te- 
n i  bezzwłocznie ruszono do bom i roz- 
poczet łowy, a pan Bernard w kri tkich 
słowach wyjaśnił myśliwym z miasteczka, 
co stanowi cci obławy. ęC d. n.)



względem wyżsi oni od niemeów i sprn 
wiedliwsi. b ędąc  chrztścjanami nieza- 
pomnieli om nigdy rady Chrystusa. „O d
daj Bogu co Boskie, a cesarzowi co ce
sarskie."

Z  takim nart dem rządzić najłatwiej 
każdemu sprawiedliwemu monarsze!

Tak wjęc wszelkie potworze nie
mieckich Polażereów r.ieniają najmniej
szego wpływu ani na zamiary, Ces»rza 
Wilhelma J I  ani na jego ministrów, a 
przekonanie ,na miejscu w każdym cza
sie pokaże czystą prawdę. Przyjdzie 
czas, żo to bczczcslnc napady na nas 
całkowicie umilkną..-

Dixi...

Wiec P olaków w Magdeburgu
odbył się w niedzielę dnia 4 lutego. 
Zagaił i przewodniczył mu p. J a n  Ro
gala, przewodniczący Towarzystwa św. 
J a n a  Nep. z Magdeburgu. Uchwalono 
następującą prośbę do ks. paderborn- 
skiego o księdza polskiego: 

Najprztwielebniejszy książę Bisknpie!
Najdostojniejszy Arc ypasterzu! 

Z cb iau i  w Magueburgu wierni katoli
cy narodowości polskiej ośmielają się 
przedstawić waszej biskupiej następują
cą  najpokorniejszą prośbę:

W  pismach publ cznych spotyka
my częstokroć wiadomości o szerząeem 
się w pośród nas Polaków katolików o- 
koiic saskich zepsnciu i zgorszeniu. 
Jakkolwiek w doniesieniach tych nie 
mało przesady, ubolewamy mocno, że 
niejeden z pośród naszych braci, przy
b iw szy  w 10 strony, z uczciwego czło
wieka sta je  s ę gorszycielem i hańbę 
przynosi kościołowi do którego się zali
cza, i narodowi, z którego wyszeJł, ar
bo nawet zupełnie odpada od wiary 
świętej

Przewieli Lni ras i  duszpasterze do
kładają wszelkich starań, aby przestrze 
gać braci nasz) ch przed grożącymi icb 
zbawieniu niobezpieczeństwami. W ięk
sza część naszych pasterzy nie zna je 
dnak języka polskiego i dla tego nie 
może się porozumieć z polskimi swymi 
parafianami, idy wprawdzie, Którzy 
mieszkamy w tych stronach od lat wie
lu, po części roznmiemy cokolwiek po 
niemiecku ale i nam stowo Boże w j ę 
zyku ojczystym w ię c j  trafia do serca i 
ła tw iej nam odbyć w języku ojczystym 
spowieJż. Natomiast bracia nasi, któ
rzy tu świeżo przychodzą, po większej 
części nic po niemiecku me rozumieją, 
a więc a n  słowa Bożego z korzyścią 
słuchać* ani spowiadać się nic rougą. 
Pozbawiony zaś wszelkiego pokarmu 
ducliowego trudno opiera się pokusom. 
A pi kuty tu  są liczne i wielkie. Na- 
samprzód miejscow e pn  tcstauikie  oto
czenie przyciąga nas ws.elkicmi silami, 
wikła wielu w niebezpieczne dla wiary 
św'. związki małżeńskie, a równocześnie 
s jc ja ln i  demokraci, któizy utrzymują 
w tych stronach władający cli polskim 
językiem wysłańców, starają się opętać 
niedoświadczonych. Zanim niejeden z 
naszujh  braci nauczy się jako  tako po 
uiem kcku, to już źli ludzie w głowie 
mu przewrócą i zacznie on drwić sobie 
ze spowiedzi i wszelkich obrządków 
kościoła św.

W edług na6/cgo mniemania i Oż- 
nyin szkodliwym prądom, które pory
wają uaszych braci, mógłby staw .ć za
porę tylko kapłan polskiej narodowości, 
któryby zamieszkał wśród nas — jak  
to iest w djocezjpcli kolońskioj i mo- 
nastęrsjsiej, oraz w westfalskiej części 
djecezji paderbornskiej. — W prawdzie 
od czasu do czasu odwiedza i nas pol
ski kapłan, ale po pierwszo wiadomości 
o jego pobycia dochodzą wielu naszych 
braci dopiero po jego oJj< ździe, a pu- 
wtóre, niejeden nie inoże się właśnie w 
dziew jego obecności żadnym sposobem 
uwolnić od pracy i skazany jes t  na 
ciężką walkę pomiędzy sumieniem a 
troską o clileb.

GJyby v  pośród nas mics/kal ka
płan rozumiejący i mówiący biegle po 
polsku i nóg ł oddawać się wyłącznie 
pracy nad katolikami polskimi — gdy- 
by częściej objeżdża! różuc parafie 
gdyby przedewszystkiem w pewne stale 
oznaczono d i i  w miejscu stałego swego 
pobytu peJri! pfisiugj dcchowro dla

i przyjezdnych — to z pewnością lysią- 
' co braci naszych zepsucie a wiara św. 

katolicka szerzyłaby się w tych stro 
nacji coraz więcej.

Ustałyby też smutna nieporozumie
nia między niektórymi polskimi katoli
kami a czcigodnymi naszymi duszpaste
rzami, bo polski kapłan, znając dobrze 
lndzi i stosunki miejscowe, byłby po
wołanym pośrednikiem, bucLącym po 
obydwóch stronach zanfanit.

Dla tpgu ośraielami się upraszać 
Waszą Biskupią Mość jak  najpokorniej 
o ustanowienie dla Folaków katolików 
saskiej części djecezji Jpaderuoimkicj 
polskiego kapłana, o wyznaczenie mu 
zakresu działania i pewnych slalych 
środków otrzymania, do którycn powię
kszenia my chętnie wedie sil przyczy 
niuć się przyrzekamy.

W ntdziei, że W asza  Biskupia 
Mość najpokorniejszą prośbę naszą ła
skawie przyjąć i uwzględnić raczy, za 
łąezomy zapewnienie najwyższej czci i 
przyw iązana  do Waszej Biskupiej Mo
ści.

Oddani i ulegli synowie.
(Następują podpisy).

Przegląd polityczny.

rem delegjci ruscy opuścili Berlin u- 
dając się do Petersburga.

Ruch w Towarzystwach.
* Szanownym Tow. polskim w 

Berlinie podajemy poraź drugi do w ia 
domości, iż w przewodnią) niedzielę ty. 
1 kwietnia 94 urządza T iw .  W ulkan, 
przedstawienie amatorskie przy Andre 
asstr 21 ( J o d  Gesellśchaitsale) U- 
pras/amy zatem o łaskawe uwzględnie
nie dnia tego Zarząd Tow'. W ulkan.

K A L E  N D  A R Z.

Czwartek: f  Faustyna i Jow ity  Mm. 
Piątek: f f  Ju ljanny  P. i Jnljana. 
Sobota: f-j* Sylwina B, D onata  M.

Wiadomości potoczne.

Rodzice wy chowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polakuw i Katolików!

biskup poznańsko-gnieźnieński dr. ks. 
Stablowski.

W czoraj tj. w poniedziałek był 
Arcybiskup na śniadaniu u kanclerza 
Caprivicgc, na które również zostali 
zaproszeni biskup wojskowy dr. ks. 
Assmann, min. Bossę, prezydent min. 
lir. Enlenburg, ksiądz dr Jahnel i kil
ku posłów z K oła  polskiego i cen
trum.

- Przestroga dla łatwowiernych!
Dwóch naszych rodaków którzy przeje
żdżali koleją miejską ze szląskiego 
dworca na lehrteński, jechali bowiem 
do Westfalji na zarobek, zrobili w wa
gonie znajomość z jakimś niemccm, któ
ry oświadczy! iż" rówmeż jedzie do 
Wesifaiji.

Gdy przyjechali na lehrteński dwo
rzec znajomy oświadczył gotowość ku
pienia biletów, łatwowierni przytem 
ja k  się okazuje, rodacy dali 20 marek, 
wzamian czego ów niemiec dał im ma
łą p a c z t ;  jaką  miał z so lą , na dowód 
że powróci. Gdy czas mijał a „usłużny 
nieznajomy" nie powracał, rodacy o- 
tworzyli paczkę w której znaleźli 4 
czerstwo kulki. J a k  za 20 marek to 
trochę za mało!

— Ahlwardł Znany antysemita 
AlilwarJt kończy w dniu 3-cim marca 
odsiadywać 5-cio miesięczne w:ęzienie w 
PlOtzensee, z tego więc powodu anty
semici zamierzają urządzić mu wspania
łą owację i bankiet.

— R a  w i n e k .  Na rybaka Klaa- 
sa który wiózł o g. 1 w nocy ze szcza 
c.ńskmgo dworca ryby do centralnej- 
haili ta rgow .j napadli na Novarisstr. 
mewykryci złoczyńcy, zciągneli go z 
wozu, poraruli i zabrawszy ryby, ucie
kli. I  działo się to nio w lesie a w 
okolicy gdzie aą tysiące policjantów, 
stróżów nocnych i t. d. na których u- 
trzyiaanio mieszkańcy muszą miljony 
piacić.

— Wichura. Panując od kilku dni 
wicher narobił masę sŁkod. W  wislu 
miejscach drzewa zostaiy powyrywane, 
podobnież dużo okien i napisów nad 
składami zostało uszkodzonych.

— Przejecnanie ak tem . Ulubienicą 
berlińskiej publiczności, artystkę teatrów 
królewskich p in ią  Niomann Seebach 
spotkał bardzo smutny wypadek. Pani 
S. mieszkam przy Blumcnhof IG lecz 
obecnie miała zamiar wynająć mieszka
nie przy Nilrnbergcrstr. Gdy więc j e 
chała w tym celu na tę ulicę tram wa
jem , nio czekając jak  się tramwaj za
trzyma wyskoczyła na róg Nurnberger 
i Kurfłlrstenstr tak nieszczęśliwie i u- 
p-idła na bruk i przejechaną została przez 
wóz •/. węglami kainiennemi, którego 
wóznica nic zauważył upadku artyski.

Panią S. w stanie be/przytomnym 
odwioziono do kliniki d ia  Bergmana 
przy Kessolstr 30.

Jakkolwiek życiu nieszczęśliwej 
arty siki nio zagraża nu bezpieczeństwo, 
w każdym razio zdaje się, iż niebclcie 
ona mogła więiej występować na scenie.

— Katastrofy z powodu wiatru. 
Wie ący od kilku dni południowo 
zachodni wiatr oprócz przytrafiających 
się co chwila na ulicy wyrywai para
soli, zrzu.-ania panom kapeluszy i ko
micznych zawiewań paniom sukien zrzą
dził buid;::> poważne katastrofy.

Na szczecińskim dworcu w nocy 
około g. l ej został-zerwany dach na 
przestrzeni przeszło 70-in met. powyry
wane. Ciężkie pokrycie dachowe, upadł
szy, na mieszkanie naczelnika stacji p. 
Zierj usza, przerwało sufit nad jego sy
pialnią, państwo Zierkusz zostali w łóż
kach zasypani dużcuii kawałkami żelaza. 
Można sobie wyobrazić ich przestrach. 
P an  Zierkusz został poraniony i ma rę
kę złamaną, którą zdaję się tr.-cba będzio 
koniecznie odjąć.

U A.tonio pod Hamburgiem zato
nęło z powodu burzy S statków ze zbo
żem zawaliła się również wierzą kościo
ła garnizonowego.

Wszoiajszy „Lokal Anzeigcr" za
mieścił straszną wiadom iść iż okręt 
„Augusta W iktorja" na którym było 
przeszło 700 osób zatonął. Na szczęście 
p żniejsżc telegramy zaprzeczyły temu,

Z  Poznania telegrafują i i  wczoraj 
po poi. również szalała tani ogromną 
burza, która zrządziła wielkie szkody. 
Drut telegraficzny ,'o Berlina zesŁał 
ir-zej^yi:: r.

L o n d y ń sk a  Pall-uM lfGazette roz
niosła po swiecie wieści, iż szlachetny 
obrońca praw irlandji Gladstone ma 
zamiar wycofać się z życia publicznego. 
Wiadomość ta zrobiła sensację w całym 
świetio bo bez kwesłji Gladstone należy 
obecnie do najwyliiniejszycli ze wspói 
czesnych mężów politycznych.

Pryw atny  sekic-tarz Gladstone na
desłał wprawdzie, urzędowe sjrosiowa- 
nio do Pall-Mall Gazette, zważywszy 
jeduak ,  iż Gladstont liczy obccn’> 8 4  lat 
wieku, wiadomość ta może być praw
dziwą.

Clipć by się naw et Gladsttne w y- i 
cofał z życia publicznego to jednak b.l I 
irlandzki nie upadnie i Irlandczycy zdo
będą sobie przygnanie praw i niezależ
ność, w każdym jednak razie ustąpienie 
Gladstone, a  Dyłoby dla tej sprałby ii|o- 
pożądanem.

Stan zJrowia cara russkiego znacz
nie się polepszył, pruł'. dr. Sacharyn 
jednak twierdzi iż w Petersburgu sta
nowczo car zupełnie nigdy n o wyzdro
wieje z powodu nicprzyjaźucgo klimatu, 
ma więc podobno car na pewieu czas 
do K ijow a wraz z rodziną i dworem

Z powodu złożenia mandatu przez 
barona Unruhe z Babimostu rozpisano 
zostaną niedługo w i kręgu bubimojskim 
nowe wybory.

Jeżeli więc Polacy tamtejsi ener
gicznie wzięliby się do dzieła, to może 
i udało by się przeprowadzić posła pol
skiego.

Podczas ostatnich wybojów kandy
da t  polski otrzymał 7fit7 głosów a nie- 
mie<ki 9250, zwycięży! wiec 1G03 gł. 
pomimo to możliwem jc*t zwycięstwo. 
Czego najlepszym dowodem jes t  świeży 
w y l ć r  g ispcdarza  Stizody!

Milan ciągle jeszcze siedzi w Bel
gradzie, z wsn d ludności ogromne pa
nuje z tege powodu niezadowolenie. W ie 
le gmin zamierza w tej sprawie wysto
sować adres do kióta Aleksandra. P rz y 
jemna s \ lu ac ja  dla syna króla ani słowa. 
Proces tajnego tow. Omiadina ‘rwa- 
jacy już klika tygodni jesze nie zos
tał ukomzony w' sobotę nireszcie tikoń 
czono przesłuchiw anio świadków w ty
godniu bierzącym nastąpi mowa oska
rżyciela i obrońców, zdaje  się jednak, 
iż w bierzącym tygodniu wyrok jesz
cze nie zapadnio.

W sobotę został popołudniu pod 
pisanym trak ta t  handlowy pomiędzy 
Rosją a Niemcami. Z e  strony Rossji 
podpisał lir. Szuwalow umbusador rus- 
ski w Berlinie w imienin Niemiec lir. 
Capriwi obecnio jest już  prawio po- 
wneui iż trak ta t  ten i wpartamcncie o- 
t r j n a  zatwioi dzeme. Wsobotę wieczo
rem wydanym byt na porzcgnatiie de
legatów- russkieb ol> ad w sali hotelu 
„Kaiserhof" Delegat ruski Radca Ti- 
mirazijew wznios! toast na cześć ce
sarza Wilhelma a Tbilmann na cześc 
cara A’oksar.d'a. W niedzielę wicczo-

rŁ  B e rlin a  i okolicy.
— Kradzieże bielizny. W ostat

nich czasach przytrafiło się bardzo wie
le k radzieży bielizny, tak pomiędzy in- 
nemi w jednym tylko domu pntyB run- 
nonstr 1J8 skradziono aż z ośmiu s try 
chom, bieliznę, która s;ę tam suszyła.

— Dzwonek ich zdradził! Właściciel 
składu towarów kolenjalnych przy Pr«uz- 
lauerstr p. W .,  który przeprowadził 
dzwonek elektryczny ze składu dc swo
je j  sypialai, zustal przebudzony w nocy 
przez głośue d wronienio. Uouuził więc 
posługacza i chłopca i w e trzech udali 
się do składu gdzie na gorącym nczyn- 
ku praytrzymali dwóch złodziei jak  usi
łowali rozbić kasę.

— Śmiały napad. W  okołicach 
dworca szląskitgo kręci się dużo osobi- 
, tości podejrzanych, której tylko szu
kają  kogoby oszukać lub obedrzeć.

Obecnio znów jak iś  łotr zaczepił 
służącą K . zaczął z nią rozmawiać mó
wił, iż mu się podobała, żo się z nią o- 
żeni a gdy omt mu powiedziała żeby 
je j  dał pokoj, uderzył j ą  silnie kułakiem 
w twarz i wyrwawszy portmonetkę, za 
wiórującą 13 maick którą  trzymała w 
ręku, uciokł.

— Zbrodniarz czy warjat? Przy  
Liibeckerstr. 30 spełniona została ohy
dna zbrodnia. Zamieszkały tam ślnsarz 
Herman Filzhut zwabił podstępnie do 
swego miuszkania dziewczynę szkolną 
Annę Pohl, liczącą 12 lat wieku i po
derżnąwszy jej gardło, dopuścił się na 
niej g w a ł t u .  Następnio gdy Pohl 
nie dawała już oznaku życia wyniósł ją  
z mieszkania i położył w bramie, gdzie 
znalezioną zomała przez j rzecliodzących 
i zdołała im powiedzieć iż Filzhut ją  
zamordował.

Ohydnego zbrodniarza n.ezwlocznie 
resztowano, jakkolwiek wypiera się on 
iż o niczem nie wie, to jednak zezna
nia zamordowanej (Poh l w nocy umar
ła), świeża plama ze krtfi, znajdująca 
się w jego mieszkaniu dostatecznie u 
dowadnia ją  jego winę, tembardzie5, iż 
kilkoro dzieei, bawiących się w bramie, 
Widziało jak  Filzhut zawołał Pohl żeby 
z nim poszła, zbrodniarz się więc nie 
wy k ręg  i giowm jego napewno spadnie 
pod toporem ta ta .  Budzi się jednak 
pyiunio czy Filzhut był przy zdrowych 
zmysłach, spełniając tak  oh /dną  zbro
dnię? Co sąd naturalnie wyjaśni.

Faktom jednak jest, iż w ostatnich 
czasach zdarzyło się w Niemczech kil
ka podobnych zbroJni tj. z g ov a 1 c o ń 
w połączeniu z. z a m o r d o w a n i e m  
nieszczęśliwych ofiar.

Jakoś  moralność zaczyna upadać 
„w państwie lojaźni Bożej i dobrych 
obyczajów", jak  zarozumiali Niemcy na
zywają swój „ Vatcrland*.

— Arcybiskup ks. Stablewski w 
Berlinie, W piątek wieczorem przybył
do Berlina Na.ijMzcwiolobińojszy Arcy

Lorlin, di aa 13 lutego 131)4.



W  8} „ecmic z powodu wiatru ru 
nął f JBM! św. Jakóba. Z  ludzi nilit 
nio zaufly.

W Berlinie przy K arls lr  14 wkttr 
zrzucił ur nliee pewuego robotnik^ z 
dachu fctóry był zajęty reperacją.

J; c n i  *l o l h L u  Si.

Z Księstwa P rus i Siląska.

— B Y D G O SZCZ posiada 7 roM- 
jonów t. j. takich obywateli, Którzy Dsa- 
ją  wigrej niż 40,000 hi- rocznego do
chodu. Pew ne towarzystwo akcyjne 
•zarabia 147.0C0 m. Dochód roczny 
jedenasłu mieszkańców przenosi .‘(0,000 
m. Podatki płaci 4,520 m. osób od 12,
800,000 marek dochodu. M ajątek w a- 
s ta  Bydgoszczy wynosi 4,050,605 |m., 
u waMcść nieruchomości oszacowana 
jest na 2,800,000 ma.ek Długi i zjfbo- 
wązauia dochodzą do sumy 1, 700,000 
m., tak, żc czystego majątku pozostaje 
2, 900,000 ni.

— BY’TOM. Dawniejszy zagro
dnik Kościelny przybył do kasy cszczę- 
d noś ci (3 o Bytomia i wziął z niej 3000 
Ł.k. Wieczorem powracał pociągiem aż 
do stacji „LuuwigsgiiiCK", a potem pie
szo. Kiedy doszcdi dc starej kclei 
konnej, napadło go kilku łobuzów, któ
rzy mu wozysiKie pieniądze odeb.au 
Sparwcow di.tąd nie wyśledzono.

— BRZEG. Więzień, którego żoł
nierz będący na waicie zastrzeli, po
chodził z Bodącą przy Raciborzu. Nie- 
bożc/yk nazywa się Alojzy Maiss, by I 
dawniej pisarzom luduwetn i iniał je sz 
cze odsiedzieć 10 lat don.u karnege.

— fcTRZELIN. Zeszłego Piątku 
obwiesił się huzar tutejszego szwadronu. 
Powód samobójstwa dotąd nieznany.

— PO ZN A Ń  „Pos. „Z tg .“ wzywa 
radę miejską aby pcdolnio ja k  rady 
miejskie innych miast uchwaliła iezolu- 
cją na iz tcz  traktatu niemiecko rosyj
skiego.

DO l oziraityih więzień W y mi
na inyili w Poznańskiem zwieziono to- 
taz niemałą liczbę więźniów z przepeł
nionego więzion a w Floctzcnsee pod 
Berlinam, -----

— W G N iE Ż N iE  Krzyczały z ok
na jakieś panny na gwałt o rainoek. 
Pokazało się, że odebrały łist podpisany 
„AnarcLista," w którym im grożono, 
żc wieczorem Lędą zamordowane. Za- 
terasowały więc drzwi i czekały w 
wielkim stiacbu, a gdy rzeczywiście 
do drzwi pukaii poczęto i natarczywie 
to powtarzano, p aę ty  na  gwałt z o t 
wartego okna krzyczeć. Ale pukał do 
nicli listowy tylko, a groźba pochodziła 
zapewne od jakiego głupiejo pustaka.

— PO N IE C . Dnia 6 bn.. rozsiał 
się z tym światem po przyjęciu śś. Sa
kramentów najstarszy obywatel Lutaj- 
s?.ego miasta w wieku 87 lat śp. T o 
masz Śliwiński

— POZNAŃ- Za obrazę religji,

której się dopuściła „Posener Z tg .“ w 
artykule o sukience Chrystusa w Ar- 
ge .r tcJ l ,  zkaz&la tutejsza izba karna 
odpowiedzialnego redaktora tego pisma, 
Ryszarda Liebschera, na tydzień wię
zienia. Prokurator wniósł o 0-tygod- 
niową karę więzienną.

— W ŚR E M IE  umarł .Ir. Powidz- 
!:i. duskonaly lekarz, szlachetny czło
n e k .  vh( ny obywatel i gorący pstry- 
ot... Z-.sławii żonę z domu Ja ik o w sk ą  
siostrę rodziną Patrona i dzieci.

— W T O R U N IE  ^okolicy spadł 
w zaszłym tygedpiu ojfity deszcz przy- 
gwatto.cnym wichrze. Zaradzi to może 
ilioć w części powszeclinomu brakowi 
wouy: na co są ogólne skargi. Ziemia 
podobno już zupeł; ie puściła. W  wielu 
miejscach orzą.

— K O L E J  konna w Toruniu n 
rządziła bilety pięciofenygowe, mające 
walcr od przystanku do przystanku. 
Trzebaby im nadać w alor na cale mia
sto od mu. u do muru.

— D O  Chojnic przywieziono i w 
więzieniu kry rninalnem oeądzcno dwóih 
ludzi, a .e  ztowanych w Ameryce i ztam- 
tąd pizywiezionych Pitrw szy  jes t  cze
ladnik ślusarski, na którym ciąży po
dejrzenie. żo zubił i do wody wrzucił, 
obrabowawszy go, staiszego majtka z 
mrynaiki wojeunej w nowy rok 1893. 
Drugi jest  piekarczyk, zkazany za po
kaleczenie człowieka z skutkiem śmier
telnym na półtora roku więzieniu

— PO D  Olsztynem pokazało się, 
żc tam pew icn r/cmieś:n.k ożenił się z 
Sziewczyuą, która jes t  poboczną córką 
jego rocizc.nego ojca, a zacem jego sio
strą z jednego ojca, cb :ć  nosi nazwisko 
tylko swojej matki. Slub jest według 
spraw krajowych ważny zupełnie, a mło
da ptma tak się kaclia, żę rozłączyć się 
nio myśli mimo słusznego nalegania ze 
strony kościelnej

Z E  Ś W IA T * .
— W R O C Ł A W . Suaszno mor

derstwo pc i clnil tu ia j buchalter K ar-  
sawe, ktthy s»ę ożenił przed kilku laty 
i miał troje dzieci. W  ostatnim czasie 
popadł en w biedę. Z  tego powodu 
adala się jego ż ma do swojej matki, 
zkąd robiła starania o wsparcie. To się 
jej mężowi nie podobało, gdyż miai 
podobno do innych się wyrazić, i e  on 
żonę sam utrzyma. W piątek wieczo
rem przyszedł Korsawo do teściowej, 
niby to po żonę . zamordował rę osiai 
nrą przerżnąwszy jejjgardło, poczem sam 
s obie piknięciem noza w serce życie 
odebrał, J a k  wielka była rozpacz bie
dnych dzieci, któro w zamordowanej 
kochającą matkę i żywicielkę straciły, 
me podobna opisać.

— ZAMACH na ulicy wykonano 
w Turynie na osobie w.aśiiciela 20 
milionów lirów, Józefa Pł.yia. Rana, 
zadaua mu sztyletem, nie jes t  śmiertel
na. .Sprawca zamachu sam stawił się

w policji i zeznał, żo Pavii osobiście 
niezna, ale chciał zabić milionera.

— Z A B IE R A N IE  dzieci. Rząd ro
syjski odebrał od zesfanegu na K aukaz 
z żoną mclnodumca, tak zwanjgo tołs* 
towca księcia D. Clalkowa, dwoje dzie
ci w wieku tizy i cztery lata, a to na 
własnoięczny ro/.kaz cara Aleksandra 
Dli. cclcm wy> liuwaniu iiB w wierze 
praw ot law nej. -  Baiuarzy u \ i e  takie 
postę|owanie w i szło już  w  system wo- 
Lęc szlmulystów. W ziemi wojska doń
skiego zabrano sztuinlyston.: Kundiiuko- 
wojni czworo, dzieci, Kvstronńiowi\-io- 
dmioio dzieci a Markowcwi (wdowiec) 
tr/.j dziewczęit jedynie w tym celu, 
aby rodziców ukaiać za naleieuie do 
szlundy, a dzieci wychować w prawo 
slawiu.

— S Z E R E G  Harpaguów współcze
snych powiększył niejaki ojciec Fleute- 
lot, który zmarł w tych uniach w Au- 
xerie, przeżywszy lat 85. Od jakich 
lai 50 zbierał niebożczyk codziennie na 
ulicach kawałki drzewa, węgla, gałgany, 
niedopałki cygar  i inne odpadki; przy- 
tein ubrany był w takie łachmany i 
wyglądał tak nędznie, że ludzie z wła
snego popędn wspierali go |a!mużną. 
Gdy po śmierci jego władzo w obec 
krewnych niebożczyka otworzył, nie
chlujne w najwyższym stopniu mieszka
nie, z.naleziono w piwnicy 400 butelek 
wina bordoaux, pokry ty®  pyłom i pa
jęczy ą. W ino to pochodzi z roku 
1790, a Fleutalot odziedziczył uwe 400 
butelek po rodzicach, lecz ani jednej 
z „mcii nie tknąi. Podczas ostatniej 
wojny dom jeg e  pozostał ninriuzony, 
a mówieni nikomu nie wpadło na 
myśl dać kwateiunek staremu żebra 
kowi SpadKobJcrcy wiedzieli, że on 
musi mieć majątek, lecz w e wszystkicn 
szalach, skrzyniach, biurkach znaleziono 
tylko kurz i pajęczynę. Nareszcie od
kryto w Kącie szpichlerza na wpół przez 
roluclwo stoczoną skizynię, napebaną 
roźnemi papierami wartościowemi na o- 
gólną stimę 910,0u0 trankow, z kupo

nam i nieopciętemi od roku do roku 
1883, które przedsUwiają dziś sumę
140.000 franków. Nadto znaleziono i 
gotówkę. — Pi ócz logo zostawia F!eu- 
telol w ielkie dobra ziemskie pod Yillen- 
euire-snr- Yonne ou la t  50  zupełnie z ł - 

puszczone, budynki się porozpadały, a 
lasy obejmujęce 100 hektarów, zamieiidy 
się w istny las dziewiczy. Fleutelot 
umarł z zimna i głodu.

— 300 osób się spaliło, San F ra n 
cisco, Cal., 10 stycznia. — O krę t  ‘‘City 
of Pek ing“ przywiózł szczegóły o po
żarze. kti ry miał miejsce w Nmgpord.
8 Grudnia i podczas którego około trzy
sta kobiet i dzieci straciło życie. W  
świątynj w Ningpord odbywało się do
rocznie przcbfctawienio na cześć Bogów. 
Pewien chłopak rzucił palącego się pa
pierosa w słomę, która się zajęła a w net 
oga nęły płomięnie schody, odcinając 
wyjście setkom osób. Powstała ogro
mna panika a wszystko tłoczyło się do 
wyjścia przyczom wielu zaduszono i za

tratowano. Inni znów skoczyli z okien 
i zaDili się lub się tak poranili, że nic 
mcgli się ruszyć i pauii pastwą płomie
ni. Wiele kobiet i dzieci ogarnęły pło
mienie i wszyscy spalili się.

O STATiilIK  D E P E S ZE .
S t r a c e n i e  n p l e c a -

Odessa, d. 13. 2. Oficer Grigor- 
jew  oskarżony o szpiegost wo na rzecz 
Anstrji, skazany przez sąd wojenny na 
śmierć został zaraz stracony.

B e i r o f e a e l e .
Wiedeń d. 13. 2. W  znanej fa

bryce dy wauów Maffersdoi fa w Roichen- 
bergu robotnicy zaprzestali pracować z 
powodu wydalenia 24 kolegów.

CENY ZBOŻA IP Ł O D O W . 
rolniczych.

B e r l i n ,  12 lutego iS94 
(Zboio za 1000 k i ograiuuwr).

Pszenica mr. 135 - 147. Zyto mr. 120—125 
Jęczmień mr. 107—180. Owies mr. 135—170 
Groch mr. 100— J,0 • W yka 100 kilegi m. 
— — Okowita w miejsen, bez beczki (.50-ta . 
mr, 51,7 (70 LaJ 31,6

CENY TARGOW E W  B ER LIN IE
z diłitf 9 lutego 

wedlo podania kroi. piozydjum policyjnego.

Słoma prosta 100 kiio od 0,66 - 6.34
Siano tł li 8,40 — 7,00
Groch m m 40,00 — 24.00
Groch biały n it 50,(0 — 2«.,00
Soczt wica 11 11 70,00 — 30.00
Kartońe D ii 6,00 — 4,00
AVoiowina oo ćwiatkl 1 kiio ii 1,60 — 1.20

„ od 
W teprzowina

brzucha ., n 1.30 — 0.90
i* 1,60 — 

1,00 —
1,00

Cielęcina 11 11 0.90
Skopowina » w 1,10 — 0.90
Masło 11 11 2,80 — 2.i)0
Ja j kopa n 6,00 — 2 40
K rrpio 1 kiio m 2.4u — 1,20
Węgorze •ł 3,(JO — 1 ..0
Sędi czo ft 2,40 - 1.00
Szczupaki tt 9 1,80 — 1,00
Okonie » * 1,60 -  

2,60 -
0,60

Liny 11 11 1,"0
Leszcze «ł 1.40 - 0,60
LoLi kopa » 10,00 — 3,50

Z a  niżej podane reklamy i ogło
szenia nie bierze redakcja żadnej od
powiedzialności.

(NADESŁANO).

l l w a e a  A la  p a l ą c y c h !
K to pragnie palić dobra papierosy i wybor

ne turein ie  tyton.e, niechaj hupuje wyroby z 
fabryki .,,VULKA1»‘ J .  F. J .  K  o in o n d z i li
s k i  e g o  w l i r e z n i o  a zapewne się nie 
szuka

S P IS  T O W A R Z Y S T W  P O L S K IC H .
Płaci się, przy zastawianiu najmniej na 6 miesięcy od wicr.-za 10 fenigów miesięeznio z je ry .

JiKP,LIN.
rluw . Naukowo Polaków. Posie- 

yzrnia eo czwartek o godz. 3 4 9.
Krnemcra przy Kriedncbstr 123. 

/:.\iŁze odczyrj tiościo mile widzia
ni. Pibljoteka Porsigstr. 32. A lVr 
otw arła co poniedziałek i czwartek 
'■d 7—3. Prezes Szczaniocki, Fchłe- 
gel; tr 2. II.

Tow. Przemytlowo.uw Polskiph po- 
Mcdzenia odbywają bię co sobotę przy 
/.iuimorsrr 37 (Noiddeutscbo P rau trci; 
W -zelkio korespondencje Ilalaży adre- 
n.wuć na rę.:e przewodniczącego p. 
W). Perkana Fricdrichstr. 212.

Ćwiczenia T o \'. gimnastycznego 
Su kii) odbywają się regularnie co 
piątek o goilz. 8 —10 wieczorom 
w ćwiozni miejskiej, Neue Vricdric_- 
s t . i .  tbinter der Garnieonkirche)-

1'usicdzcnia odbywają się regularnie 
co piątek po 1-szyw po 15-tjm każ
dego miesiąca przy Neue Friednebstr. 
."•5. 3*ii -os j .  St. Morgenstern, 
Fiiinzstr. 2.

(Ioście mile widziani Zarząd.

Tow. przrnt, Piast odbywa posie
dzeniu co s.botę przy Zebdnickersrr. 
' ‘.'a u ]>.'Wieczorka. ]*rzcw. p. R. Ja- 
nisziT.oki, W olgastctstf. 8,

'J ow iCatol. liobotnikńw Polskich 
..dbj w a posiedzenia co niedzielę o go
dzinie 4 po pół wieczorem przy 
KrtpnicKerstr liczba 1(57. Przewodni 
cząoy Grzclachowski Kiseubalinstr 18 
Wiz.ystkio przysyłki należy na ręce 
przewodniczą' ogo nadesiae.

Kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odb; wa lokcje co wtorek o gudz. 
9. w lokalu p. Małeckiego Kilpnic- 
kerstr 68 D yrygest p>. A. R ut
kowski, City-Passage, llrosiienerstr. 
62-53, miuszkanio 33.

Tow. GbyWutoli Polskich wza
jemnej pomocy o Ibywa swe posiedze
nia w sobotę po 1 i 15 każdogo mie
siącu o godz. 9 wieczorem w zakta- 
dzio p. Tomaszewskiego Helzmarkt 
Str. .teśli 1 lub 15 wypadają w so
botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
później. 1’rzow. p. Grylewicz.

’1 o w Polski -Katolickio poa opiek ( 
Każrmorza odbywa posiodzenio co 

niedzielę o godz. 8 wioez, w Lkalu 
Arndz Uraucrei, przy rburmscr naroż
nik Stromstr. Prutoktor X. O. Jan  
z Zakonu Dominikanów. W.izclkio 
korespondencje prosimy nadosłać na 
lęi-c prezesa p.'rischb-r, (Jprhardtstr. 12

Tow. Polok W anda odbywa posie
dzenia w niodzielo o g, 7 przy Thurm- 
str. róg Stromst ,,Arndt s Bmuerei**. 
Przi w'odnicz p. Jtisohlor, Goihardtstr. 
12. Goście Towarzystwa mają woluy 
wstęp do ogrodu.

rJ*ow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzoui- we środę po 1 i 15-ym o 
g. 10 w i ócz. przy Kvmmundanrciisu'. 
20, \riuin-Hallen. 1‘rrcw. p. Tr.iń- 
ski Jabustr 8.

Tow. Polskich Piekarzy odbywa po
siedzenia w czwartki o 4 g. po p;*ł. 
przy (ir, Frankfurterstr. 99. ITzcw. p. 
Pietruwicz. W z.rlki > koreopoudeitcjo 
trzeba nadesłać c’o lokalu posiedzeń.

Koto śpiewackie polskie odbywa swe 
lokcje w o wtorek wiecz. r g. 9. przy 
Ko-pniekerstr. 08 u p .. Małookiogo i 
Kosiikiego. Dir. p. Kent.ter. PosioJze- 
nia co pierwszą niedzielę po 1-yra. t ’w-. 
p. Freikiewicz, Marianonplatz. 11.

Tow. Młodzieży Jagiellońskiej jod 
opieką aw. Alojzego odbywa posiedze
nia co niodzielę przy Kohdcnickersir. 
12a w lokalu p. W ieerorka. Początek 
o g. 6 wieez. Goście inile widziani. 
!*. p. J .  < liwaliszcwski t ’utbuęcrJfr.41

'l’ow. Orzeł odbywa posiedzenia w 
soboty (t7y  itaupaclistr. 0 u p. P a
lacza. Przewód ..iczący p. Pieprzyk, 
Iłlumonstr. 52.

.Tow . Wulkan** odbywa posiedze
nia w poniedziałki o g' 0 w. przy 
Holzmarkstr 19. u p. Tomaszewskie
go. Przewodniczący p. J .  Giel. Lar.- 
gestr 29.

Tow. Młodzieży Polskiej udby- 
w f swe pos. co nied 'elę # god*. fl 
w lokalu ^ant. Protz a Auneustr. 9- 
Na każdom posiedzeniu od/zyt lub 
wykład. Przow. p. W, Śmietana 
Fischorsir. 8.

Tow. Polskich Obywatelek odbywa 
piy-iodz. w niodzielę po 1 i 15- każ. 
miesiąca przy H oltzm arktstr 19 
Przew p. Kwan „ska, Laudsbcrger- 
str. 95.

Tow. Polek odbywa swe posic lże
nia co niodzielę o godz. 8 wioez. 
przy M ećerw allstr. 11. 1’rzew. p. 
Gąsiorowska Kinionstr idd.

Tow. 1'olck Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co nied.delę o g. 7 w. 
przy Luneburerstr. 3do Luk kolejowy 
Przcw. p.Kawecki. A1f 'la b it  13 '.

.Tow . Polsko-Dramatyczne odbywa 
swe posiedzonia co niedzielę o godz. 
0 przy Margrnfenst. 78. r.a Ki*'om 

pos. odczyty lub doklamaaje, 1’rtew . 
p. Szatkowski, Marieiibargorstr. 29.

Tow. Polek p. op. św. Józefa od
bywa posiodzcni.i co niedzieli} p > poi.
0 4 w lokalu p. PaL eza Raupudist;. 6a 
Pr.C .D  workowskaLandsborger Alle2.

W e i s s e n s o o .  , jl* v,v. Polsko 
Katolickie św. Stanisława o dhy-wa 
posłodzenia co niedzielę pizy 
Sndanstrasse 57. Tr/ew . p. 1’irscbko 
Langhanstr 60.

S c b O n e b e r g .  Tow. Katol. Ro
botników Polskich“ odbywa posiedze
nia co niedzielę po 1 i 15 o godzinie 
Ó w. w lokaln przy PaUastst.r, 14. 
P.zcw . p. J .  Sokołowski, Alce J i -
1 obstr 68.

O h a r l o i t o n b u r g .  Tow. Pol- 
sko-liratorskie odbywa swe pos. co 
niedzielę ( 7 wioez. w lokalu p
Zushehogo pr/y Rosinsti 3. Przew. 
A. Florkowski, W ilmersdoirfestr. 133.

K a l k b o r g e  - R a d - s r s l i r f  
Tow. polsko-katolickio .'
odbywa posłodzenia w r.i 
15 o g rdz. 3 po południ 
st. 47>. Ali-tlor. l'rzcw. p tM ti.r lUta- 
d'r.śtT. 12.



Tym czasowe zawiadomienie!

Szanownym Kodakom i wszystkim moim znajomym i przyjacielom oznajmiam niniejszem, iż

z dniem 27 marca r. h
obejmuję na ogólno zyczenia Polaków znaną R e s t a n r a e j ę  pod firmą:

Vorstaa1isches Oasino
IM  Ackerstrasse 144

pjlączoną ze SALA,, do zabaw i przedstawień teatralnych oraz do uroczystości weselnych i familijnych Sądzę że jak  
w dotychczasowym tak i w nowym lokaln raczą mi szaoowni Rodacy okazać swe zaufanie za co ręczę za dobrą i 
rzetelną usługą i mile polskie przyjęcie.

Z szacunkiem

A W IECZOREK, restaurator.
Z e J h d e n t e k e r s t r .  1 2 a

Polecam 
pod nazwą:

e s t £

sz a i .w n y m  Rodakom mó.i zakład restauracyjny

r d a t  „ P a t r i a ”
( O J C Z Y Z N A )  

l i o p n i c k c r s i r .  R S ,  w podwórzu.
Elegancko urządzone pokoje dla T o w a r z y s tw .  

S A L K A  D L A  Z A B A W  F A M IL IJN Y C H . 
KRĘ<iIEŁXIF,

Wielki dobór jadeł i napojów. Usługa dobra i rzetelna. 
Ceny umiarkowane.

Z uszanowaniem

Kazimierz Małecki

Restaurację i Destylację
Neae C ruasfcsso 34.

narożnik Seidelst*. 
polecani łaskawym względom Rodaków. Za  skorą i rzetel
ną usługę ręczę. Napoje i jedzenia po cenacli przystępnych.

Z szacunkiem ,
Józef Iwański.

________________ o t w o r z o n e . ______

J. R. Liskowiak
złotnik i zegarmistrz 

Admiralstrasse 20  1
Najtańsze źródło reparacji ze

garów, rzeczy złotych i srebrnych 
oraz szkatułek muzycznych i t. p.

Moim staraniem jes t  szan. od
biorców jak  najtauiej obsłużyć.

Polecam:
Kluczyk do zegarka 5 fen., wska
zówka 15 fen ,  szkiełka wszelkiego 
rodzaju 20 fen., nowa sprężyna do 

zegarka cyhndrowego 1 m arkę, czyszczenie zegarka 1 mr., czy
szczenie zegarka z dołączeniem nowej sprężyny 1,50 mr., wpra
wienie nowego cylindra 2 mr.

Wszelkie reparacje wykóonywają się dobrze, szybko i tanio 
pod 4 tętnią gwarancją.

Proszę szan. Rodaków o łaskawe poparcie.
w e  m a r k i ,  r z e c z y  z ł o t e  i  s r e b r n e  p o  c e n a c h  

T a b r y c z n j c h .
• ~  w — ^ — i— —  ni ■ . ——  - - . ■ ■— . . i ■ — i i ■■

Szanownym Rodakom polecamy nasz dobrze zaopatrzony

vg| skład cygar
importowanych i krajowych,

ora? wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki.
Z wysokim szacunkiem

i'k
4

i Fyrst i Rakowski
2*
4

B e r l i n ,  G r .  F r s n k r a r t e r z t r .  t o
narożnik Schill ingstr 

S i I’rzy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy 
pi Kcmsndzinikisgo; Waltera i Sulimy z Drezna i Patria z Poznania, po 
*1 tecamy od dwóch paczek począwszy po 15 fon. za paczkę.

Obok kościoła św. Piusa
przy Pallisadenstr. Nr. 72

f l i r b r l e m  moją k ^ i ę K a r n i ę  k a t o l i c k ą ,  skład obrazów i figur świę- 
t j e t i  kyiąiok do nabożeństwa, kalondarzy, świec gromnicznych, pasyjek, ró- 
iirc .d ir , skaplcrzy, powinszowali, papieru i różnych innych rzeczy, jak  i war
sztat do oprawiania obrazów i książek jost w niedzielę i święta tylko zrana 
do 10-tej i od 12-tej do 2-gioj otwarty.

O łaskawe poparcie prosi
Franciszek Xaweri/ Froelich.

Ł  fłalctowikl
Bernauerstrasse 73, narożnik Ruppinerstrasse.

poleca szanownym Rodakom swój skład towarów

kolonialnych, wina i masła.
Obfitym wyborem, dobrym towarem, sądzę każdego jak  

najlepiej zadowolnić. Broszę o łaskawo zlecenie mi swych 
zamówień.
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wykonywa wszelkie ubiory męskie
po umiarkowanych

o c n a c h  S  ^ . \ L \

K ra jo w e  i i i f r i n l ^  f \ >  '  
czne m a te r ie  z a y f  v
w aze n a  - k ! a - > ^   ̂ /  Z ft dolne
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Berlin Prinzenstr. 63.
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< li le
leżenie i dobry 

raaterjal gwaraatuje .

Reparacje prędko i tanio!

5-
C3

>>
a

Wszelkie przybory dla damskiej i męzkiej 

krawiecezyznij.
G n z i k t ,  t a n i e m k i ,  w a t ą ż k l  y c  ^

k o r o n k i ,  0 ^ 1  ? r

p a a a e m c n t e r j e .  > y 'v
/  a '"  . ^

c <

B i e l i z n a ,  

w s z e l k i e  t r y k o t a ż e ,

T r a w s t y ,  r ę k a w i c z k i  s z e l k i ,  

k a p o t y  i w zystkic a r t y k n l y  z i m o w e

Nowo otworzona.

J A N A  R O M A N O W S K I E G O .
firma U%TC e s c

p r jj Lietimaust. ar. i i
poleca się względom Szanowrej Bubliczności.

Codziennie wieczorem bezpłatnie nuizyka.
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Scigacz, firma Tiesler
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A  

Berlia Ń. Gr. Httiaburgerstr. b.
Pulocniu k s i ą ż k i  do n a b o ż e ń s t w a ,  poi,kie i niemieckie, obrazy figu
ry, krzyżo, ro/ai.cc, kropiolniezki, gromnico, kale ul arze, powinszowania pol- 
tkio, błogosławieństwa i wszelkie materjaly uiśniioiinu i szkolno. Przyjmuję 

oprawę obrazów i książek. Usługa rzetelna.

Szanownym Rodakom pole
ca mmoją

Restaurację
przy B ł n m c n s t r .  3  narożnik 
W allnertheaterstr.
4] Stanisław Siejak.

A. Pospieszny
mistrz krawiecki 

B e r l i n .  W r a n g e l s t r .  8 1 .
Boleca się do wykonywania 

ubiorów męskich ,jako i wśzel 
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących podług najnow
szych żnrnali. Ceny przystęp
ne. Usługa skora i rzetelna.

Za dobre leżenie gwarantuję..

W Restauracji

Koczorowskiego
Klosterstr. 98

drugi dom od Kniser Wilhoimstr. 
Co sobotę i niedzielę 

Muzyka Polska

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu 2 fonigi, od wyrazu w 

pierwszym wierszu 5 fenigów.
t M M H H U B M B i

Zecer
!'oluk, może zuale.ść stało i płatno 
miejsce w prowincji westfalskiej. 
Zgłosić się d > p. Schweidler. (iorlin, 
Schillingstr. 30. (Nr. 12).

!>• sprzedaży
łóżeczko wanna duża z pieeykiom 
a w ima dla dzieci kanapa używana 
(I)iwan) maszynka druku (Taehorapli) 
żelazno ióżko z spiralcm silny wen- 
til. tor d > użycia kowala i ślusarza 
c -nt-yf igalny liardzo tanio za bez 
cen bliższych wiadomości udzieli S. 
A- Paczkowski Seliilnuoinstr 17.

B o  p a n i e n !
Polak, katolik lat 30, rzoźnik, pra

gnie poznać Polkę, pannę lub bez
dzietną wdewj da lat 2S z pewnym 
posagiem, który jo.-r notnebny do o- 
twarcia iaterosu. Oferty z fotogrn- 
fjami uprasza się nadesłać do Admi
nistracji „(tazoty Polskiej* do d lit. .f

P e sz D k n Ję
posługaczki do dziecka i gospodarst
wa. Starsze panny lub wdowy mo
gą się zgłosić w niedzielę 11 b. m 
w 9 do 1'• przed południom, Koopni* 
ckorstr, 113 Mic.hulski.

P o l A k a
lub polkę przyjmie no stancją od za
raz lub później 0 . Janiszewska, Wol- 
gascorstr 8. narożnik liernauór..tv przy 
lirimnenstr.

tliwacikl
do szycia płaszczy i żakietów przyj
mie za d 'brą pi.n ę Smolarek Iłoeckstr 
2li. pod w. IV.

Jflk l ? 'e i ’ i drukiem J .  Z a t a r h o w s h  I r j  w llerlinie. Zn redakcję odpowiodziainy w ząst. A . H a łiH z e W a lk l  w Iłorlinie


